
447. Rok X. Lwów, wtorek 26 września 1905.
C-eny p ren u m era ty .

We Lwowie irósTęczm,; 2 Kof., 
“ codzienną dwukrotnądostawę 
do domu dopłaca się s o S ?

2  irzesyłką p o cz t w  krain 
■ monarchii

m ie s k c z .  2 K . 5 0  h.

W y d a w e  p o r r n n e .

k w a r ta ł .  7 K . r o k ­
r o c z n ie  3 0  K. -  h.

z 2-krot. 
»ysy?ką 

p o c z to w . 3 6  K. — h.
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Z w itk u  no 
cztowego m i. .  o czn ie
Z m i a n a l a d r e ^ p c  - t t o w e g o ^ ™ .  

Lwów,Cyuhcad C]

R ę k o p is y  i ijs1v

w y ch o d zi 2 ra zy  d z ien n ie

C env o g ło szeń .
Ofłoszen.a Tnseraiy) za ł wiersz
petitowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz peiit. 60  hal. 
Doniesienia c ślubach, zaręczana .h 
it.p. wiadomości poi Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz o h. 
najmniej 60  halerzy Wyra cy gnrb- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6 n. z przesyłką i0  h. 
Nr. poramy 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.
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W y d a w t a : W iy m e r  W A C Ł A W  W O L § K I . m e d a k i  i n acze in y r  
51“

K T C M I A T  W A S I L E W S K I .

® " a ^ i i d a r z  l w o w s L L

Wtorek 26  w rześn ia , 
i DamSS? Rzym-*kai.: Dziś. Cypryana. — Jutro:.

dworca

smv . Uan^fH ^ym.-Kai.: loziś: typryana. — jutro: Ko- 
14 Wjzp S ;  ~  Qr.-kat.: Duś: 13. Kornyła bot Jutro: 
Daniuna ^resta. — Słow. Dziś: Ładysława bł. jutro:

'̂ och|° d słońca 5-5S, zachód 5*43. 
gtównpcrn k o le jo w e odchodzą ze Lwowa z i 
9'H ^etde zegara miejskiego: do Krakowa 9*01 
Podwnłnd .*• 11 1-21*, 4 51; do Rzeszowa 446 ; do
C h y r o w a 7 0u. U'31 2 3ó*> 436, t l '36S do Przemyśla- w;ec ^y.manowa-Iwonicza-Jasła: 1041: do Cze"! o 
l l  lń a.ij*9’'*1- (od lipca w święta do Worochty), 3*16*; 
w o er a? ’ QO Kołomyi 626 ; do Stryja: 1146; do La­
do la ^  : °'06> 331, 7*fll o Sambora: 9*?6, 4‘00 11*31;

J 0r°wa: 7-3i, „-34 Jo Brzuchewic: 6’2ć (od 14 
*() trześnia), 9-06 (świąteczny), 1*06 (świą.eczny), • 3afi (.‘Ac " j-  n - ...... . . . f .  .— az  ̂ 8*06;

o, ™, uu v. . maja ao
do g“-eśnia w święta), 344 (14 maja do 10 września), 6-34;

do lawt
1U trześn ia ), 9-06 (świą+eczny), 1*06 (światu 

do Rał ’ 806, 8*31; do Rawy: 1*51 imeaz.)
10 u/. f a.! H*46; do Jan o w a : 7*31, 9*31, 2*11 (i4  m;

... ... św jęta^  3.44 ^14 maja <̂<5 10 września)
an Ł T  I ',a : 2*31 (*f czerwca j o  10 września w św iata); 
Pot'- 251 maja do 10 września w święta). —
czór^ 1 P°?P 'eszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie- 

or do 5 59 rano) drukowane czarno.
S tu z e a  1 b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w d. 

ode ‘ od 11*2; muzeurn w dm powsz. (prócz poniedziałku 
M ^ r 1- nadto we w torek i piątek od 3—5, w niedzielę 1 —1 
‘ senni Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
" dni powsz. 10—1 za zgłusz. — Muzcem przem\słov>e 
° r ^ ar.te w dni pows2edme iorócz poniedziałku) od g. 9—2, 
» swięi 1 od 10—1. Bibliotena Baworowskiego (Ujejsioego 
f l  wtorki, środy, piątki . soboty 4—6. Biel. p awlmowsk, :h 
Urzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele oc 11-12. 
77 Bibl. Politechniki w św ięta n.eoa. de poniedziałki od
11 ■■*!,. w inne inie 1C—1 i 4—8 — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26j 2—6 (prócz niedz. i św. ru­
skich). _  Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, środy, piatKi, soboty 9— I? 3—6.
, . Biblioteka Uniwersytecka o tw arta codziennie od go- 
dz>ny h  do 2.

B i b l i o t e k a  p o l i t e c h n i k i  Otwana przez wrze- 
n afti W P°niedziałek, sroaę i piątek tylko od 10—1 rano , 
0cl ’ Października codzienni od 10—1 i od a— 8.
, , ,  A j s t a w y  s t a l e .  Tow. przyja.ió ł sztuk pięknych 
(muzeum przem ysłowej codz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 3o i

. W y s ta w y  c z a s o w e  Wystawa prac uczniów ręko- 
dzie Ẑ C*1 W Pa âcu Sztuki na placu powystawowym co-

L w o  w s tA e  F o t o - P l a s t i k o n  w pasażu iausm ana 
lar raz^ Plem iowane) " tym tygodniu j <j  widzenia: Zajmu- 
„4 e zwiedzanie znaczniejszych m 'ast Rzeczypospolitej Ar- 
e ntyuy (Południowa Ameryka) i jej mieszkańców. Wstęp 

halerzy.
T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o godz 7'3c wieczór: „Kary- 

Jutro' '* stud>’um ssceniczne w 
'30 wieczór

4 aktach Kisielewskiego. 
,,Maskarada“, komedya w 4

Z Tow, Szkoły  Ludow e '
o , W  dniach 16 i 17 b. m. Zarząd Główny 

Iv -udow ej urządził pierwsze do wakacyach 
,Jdzen ie  plenarne przy udziale swych członków

^ — ■■■■■——su— ^ ■■

Tow.
DO

kra-

J kowskich o raz przybyłych z T arnopola, Lwowa, Żółkwi 
i Tarnow a. Z powodu rozpoczętego now ego toku szkol­
nego na porząuek dzienny licznych spraw  wysunęły się 
na pierwszy plan spraw y szkolne. P. dyr. Parczyński, 
jako reterent spraw  szkół ludowych wiejskicn p o d s t a ­
wił spraw ozdania ze stanu szl.ół ludow ych : w Zw ardo­
niu, G łębokiej, w Tom aszuw each Dębinie i Tom aszow - 
cach Marceli, w Koniowie, w św, Józefie, Dołhei Woj- 
niłowsk.ej, Uiicku Seredkiewicz, Hołoskowie, św. S tani­
sław ie, Rzeczpolu, Konopnicy, K opankach, Hucie P olań­
skiej i Łukow cu W iszuiowskim. We wszystkich wiejskich 
szkołacn T. S. L. uczęszczało przeszło 2000  dzieci. 
Szkoły te pom ieszczone przeważnie w wygodnych, no­
wych budynkach, obsługiwane, przez siły nauczycielskie 
pełne zapału i pośw ięcenia rozwijają się pomyślnie 
a przy stałej opiece Tow arzystw a spełniają należycie 
swe naroaow e i kulturalne zadania w śród polskiej lu­
dności kresow ej. Nauczycielstwo poza ooow iązkam i 
szkolncm* prowadzi w ydatną pracę ośw iatow ą poza 
szkołą, wśród ludu.

P iaw ie wszędzie urządzano obchody rocznic na­
rodowych, odczyty i pogadanki, Tc też Zarząd Główny 
w uznaniu pracy nauczycielstwa, otacza je opieką, 
a  z funduszów T ow arzystw a z każdem  półroczem  asy- 
g n jje  znaczną sum ę na zasiłki i rem uneracye. Spraw o­
zdanie i wnioski referenta Zarzad Główny przyjął z za­
dowoleniem , postanaw iając udzielenie nauczycielom re- 
m uneracyi za 11 półrocze 1904/5 .

Z kolei dr. Kaz. W róblewski referow ał sprawy 
szkół większych, utrzym ywanych przez T. S. L. w Bia­
łej, Leszczynach i O straw ie M orawskiej. W obec wzmo­
żonego nac.sku Niemców i Czechów na kresach zacho­
dnich, Tow arzystw o szczególniejszą uwagę poświeciło 
tym  szkołom . Rozwój ich postępuje norm alnie, ostatnie 
wpisy wypadły bardzo dodatnio, a szczęśliwy w ybór 
kierowników dla szkoły bialskiej i M or. ostraw skiej daje 
rękojm ię, że placówki te  spełniać będą w zorow o swe 
trudne, lecz nie mniej ważne zadania.

Szkoła im. M aryi Konopnickiej w Mor. O straw ie 
otrzym ała ustalony typ 5-klasowej szkoły z 8 -ietnią 
nauką obow iązkow ą. Klasy znalazły pomieszczenie 
w „D om u Polskim " i liczą dziś 227 dzieci w 5 kla­
sach. Wynik wpisów byłby o  wiele pomyślniejszy, gdy­
by nie rabunkowy system kaptowania polskich dzieci 
d c  szkół czeskich i niemieckich, gdyby nie presya ze 
strony Czecnów i Niem ców. Czeskie i niemieckie 
ochronki, przepełnione małemi dziećmi polskimi, przygo­
tow ują m ateryał dla szkół obcych, to  też Z aiząd G łó­
wny T. S. L. spostrzegł płynące stąd niebezpieczeństwo 
dla polskiej ludności i uchwalił jeszcze przed^feryam i 
zasadniczo stw orzyć w O straw ie M orawskiej ochronkę 
polską —  obecnie przystąpił już na podstaw ie projektu 
kierow nika szkoły p. Adam a W ojdałouńcza 00 zrealizo­
wania swej uchwały. Polska ochronka już wchodzi

w życie ku obronie setek dziatek polskicn, wydanych 
dotąd  na łup germanizacyi* i czeszczyzny. Nowe to 
dzieło sam oobrony narodowej, jak nie mniej utrzym anie 
szkół w Białej, Leszczynach i Mor. O straw ie pociąga 
za sobą wielkie w ydatki, niezbędne dia uposażenia tych 
zakładów .

Z aiząd Główny ze swej strony czyni wszystko, 
aoy rozwój ich zapewnić. O stam io poczynione kroki, 
ceiem uzyskania dla szkoły w M or. O straw ie prawa 
publiczności u Rady szkolne; krajowej w Bernie, oraz 
przygotow uje się szereg petycyj, ceiem uzyskania zna­
czniejszych suDwencyj na rzecz tych szkół od Sejmu 
i instytucyj. S tarania te  nie powinny osłabić ofiarności 
publicznej, owszem, powinny przybrać szersze rozm iary 
zwłaszcza, że zachodzi potrzeba doprowadzenia do 
skutku budowy szkoły polskiej w Haicnowie, tej fak 
ważnej piaców ce na granicy śląskiej, o raz wzmożenia 
akcyi obronnej na Ślązku cieszyńskim, rozpoczętej nie­
daw no p*-zez T. S. L. z planem i znacznym nakładem 
ofiar materyalnych.

O wocem  tej akcyi jest stworzenie w ostatnich cza­
sach 18 nowych Kół T. S. L. na obszarze Księstwa 
Cieszyńskiego i kilkunastu wzorowych czytelń. Objawem 
żywotności nowych Kół była niedawno zorganizowana 
przez nie wycieczka dzieci śląskich do Krakowa. Wy­
w arła ona niezwykle doaatni wpływ na stosunki młc 
dych Kół śląskich i umysły ludu, skupiającego się w o» 
ganizacyi T. S L. W ycieczka pociągnęła za sobą bar­
dzo znaczne w ydatki tak, ze Zarząd Główny p rz) pe­
wnej pom ocy Kół krakowskich pokryć musi ich znaczną 
część, około 6C0 koron wynoszącą. Z powodu tei o sta ­
tniej wycieczki i wogole licznych wycieczek ludowych 
a o  K rakowa, wyłoniła się znowu na porządek dzienny 
spraw a budowy „dom u ludow ego" w Krakowie. Ponie­
waż dom tak] ułatwić winien sp-aw e pomieszczenia piel­
grzymów i opieki ich w czasie pobytu w murach K ra­
kowa, Zarząd Główny, niezależnie od starań  zajmujące­
go się zbieraniem  na ten cel funduszów Koła im. Asny­
ka w Krakowie, postanow ił przez stw orzony osobno 
kom itet buaow y domu luaow ego intenzywniejszą prze­
prow adzić akcyę celem doprow adzenia ao  skutku tak 
doniosłej i dla rozwoiu T. S. L. pierw szorzędnego zna­
czenia sprawy, jednając dla niej pom oc tan w kraju, 
jak i za kordonem

Dyskusya przeprow adzona przez Za-ząd Główny 
w kwestyi działania na Ślązku wyjaśniła konieczną po­
trzebę akcyi obronnej i zgodnego, opartego  na wzajem- 
nem porozumieniu, współdziałania z M acierzą szkolną 
dla Księstwa Cieszyńskiego w zaKresie potrzeb narodo­
wego szkolnictwa polskiego w tej dzielnicy. Prow oka 
cyjne i pełne brutalności wystąpienie Niem ców cieszyń­
skich, nietaktow ne postępki Czechów na pograniczu 
śląsko m orawskiem , spotkać się musza z wytężającą i ob ­
m yśloną akcyą Polaków i takich instytucyi jak T. S. L.

A. K. G reen .

' puszczona gospoda.
POWIEŚĆ.

Zaledwie jednak pow óz i liczne Dakunki znikły mi 
, ’ ' ^ arn4) mnie jakiś szczególny niepokój. Nie 

o t e m 1 tego zrozumieć, bo  nie było żadnej widocznej 
w  znacU •Prżyczi’ny- Państw o U ręuhart byli, wyjeżdzaiąc, 

zme lepszem usposobieniu,' niż poprzedniego wie- 
k,edy weszli do  m ojego dom u. Jakiż więc 

m ogłam  mieć poW(5d j o  dłuższego niepokojenia się 
o  nich i

szelako miałam ich ciągle na myśli; a nawet,
s  y weszłam do ponoju, który p rz e f '-hwiłą opuścili,

arnęło rnr.ie uczucie takie niezwykle, że gniewałam się
na siebie, zdumiona.
byłab\F ° nieWaż iednak jestem kobietą bardzo zajętą, nie 
+aja yrJ\ Prawdopodobnie tern wszystkiem dłużej zaprzą- 
do pokQ.e g}owy, gdyby nie Burritt Przyszedł za mną 
z  taką r^’ drzwi za sob  ̂ 5 stanąl Przederr,n£ł
towie er, 'u3, że n,e mogłam wątpić, iż i jemu Urąuhar-

Usi Hł n'e d3walL 
sGb mo T i  ^  w łaśn,e> żeby s 'ę  zastanow ić, w jaki spo- 
coby to  m nadad pokorowi przyjemniejszy wygląd i 
szybko, pod fować. N a widok Burritta wstałam
w oczy. ^ i a m  do niego i spojrzałam  mu Dadawczo

  si9 s ta ło ?  —  za p y ta ła m .
>e wiem —  odparł chmurnie —  myśl o  tych

ludziach nie daje mi spokoju, a jednak... —  urwał i 00 - 
drapał się za uchem —  o, nie wiem sam , czego chcę 
w łaściwie. Czy pani jest pewna, że oni tu nic nie zo- 
staw il’ ?

N a ostatnie słow a położył szczególny nacisk.
—  Pozostaw ili ? —  oow tórzyiam  —  A cóżby 

oni tu mogli pozostaw ić?
P uinim o to, oglądałam  się mimowoli po pokoju, 

m niemając, że może jednak ujrzę iakiś, naltżący  do 
nich, przedm iot w nieprzeszukanym jeszcze kącie poko­
ju. Burritt wodził za m ną oczyma, poczem  znów sooj- 
rzeliśmy na siebie.

—  Tutai nic niema — rzekłam .
—  Ale, gdzież je s t?  —  upierał się.
Zm arszczyłam  gniewnie czoło.
—  Gdzie jest co ? -  spytałam . —  Co to  za 

głup!e gadanie, wytłum acz się jaśniej.
Podszedł tuż do mnie i mówił szep tem ;
—  Pani widziała, że ja niosłem tę  dużą skrzynię, 

nieprawda ?
—  Tak, widziałam.
—  Gdy ją zdejm owano z wozu, dopom agałem  

i ja pierwszy ją podniosłem  przy wynoszeniu. Proszę 
pani —  ciągną! dalej głucno —  ja pani mówię, że ta 
skrzynia nie była już taka ciężka, jak wtedy, gdyśmy 
ją z wozu zdtjm ow ali i ten cały ciężar był jakiś inny. 
M usiało się coś z nim stać... pytam  się tylko, gdzie on 
to  podział, co stam tąd w yjął?

Burritt szeptał to  wszystko tak  cicho i takim g ro ­
bowym głosem , że zaledwie mogłam  go  zrozumieć. 
A patrzył na mnie tak , że nm n y  dreszcz przebiegł po 
mnie

— Słuchaj, Burritt, ty  chcesz mi tylko napędzić 
straehu —  zaw oiałam , otrząsnąw szy się z wrażenia. *—

W  jaki sposób  skrzynia m ogłr być cięższą wczoraj niż 
dzisiaj ? Gdyby nastąpiła z nią jaka zm iana, musieli­
byśm y przecież wykryć tutaj ślad jakikolwiek. Nie spa­
łeś w nocy i wm awiasz w siebie różne rzeczy

—  Ale przecież człowiek nie czuje się silniejszy 
po spędzonej bezsennie nocy? Niech mi pani wie-zy, 
że skrzynia była o wiele lżejsza, tylko do połowy za­
pełniona i me tak ściśle upakow ana.

N adarem nie broniłam się niepokojowi, jaki budziła 
we mnie m owa Burritta. W zrok jego skierow ał się te ­
raz w stronę o k n a ; i ja  również spojrzałam  w tym  kie­
runku.

—  Drzwiam- tego nie wyniósł, to  pewna —  ośw iad­
czył stanow czo —  bo tam  ja s traż  spraw ow a'em . Ale. 
gdy przytknąłem  ucho do  dziurki od klucza, zdawało 
mi się, że słyszę jakiś zgrzyt, zupełnie, jak gdyby k to  
cicho i ostrożnie okno otw orzył... a  jest tylko trzy sto ­
py nad ziemią. Czy mam wyjrzeć, proszę pani ?

Z am iast odpowiedzi, zbliżyiam się sam a szybko 
do okna i otw orzyłam  je. Pierw sze moje spojrzenie pa­
dło na ogróa i na ścieżkę, prow adzącą do rzeki, potem  
zwróciłam  uwagę na otoczenie bezpośrednie. Ku niem a­
łemu zdumieniu naszemu zauważyliśmy, Burritt i ja, tuż 
pod oKnem, na miękkiej ziemi oac.sk stopy dobrze obu­
tej, pou murem zaś leżał wielki kamień, k tórego  azień 
przedtem  tam  nie byłe —  wiedzieliśmy to  oboje na 
pew ro .

—  Chodził jeszcze wczoraj w ieczorem po ogrodzie 
i przyniósł ten kam ień —  zaw ołał Burritt. —  W jaitim 
celu ?

C. d. n .
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jak Macierz szkolna, akcyą zm ierzającą ao  utrwalenia 
już zdobytych praw narodow ych w zakresie szkolnictwa 
i do takiego ich rozszerzenia, jakie przysługują w iększo­
ści polskiej na Ślązku. Zadania i wysiłki sam oobrony 
polskich instytucyj muszą znaleźć szerokie i wydatne 
poparcie m ateryalne i m oralne ogółu polskiego. Niechaj 
ogół ten ie skąpi ofiar, lecz hojnie poprze zadania T. 
S. L. na Ślązku —  a będzie to najlepszą odpowiedzią 
na bicie szyb i pauperską politykę Niem ców cieszyń­
skich. Zadania 'l S. L. na kresach zachodnich nie od 
w racają uwagi Zarządu G łów nego od potrzeb kresów  
wschodnich. Przedm iotem  obrad ostatniego posiedzenia 
Dyla spraw a zasilania polskiej bursy w Czerniowcach, 
której gm ach jaż stanął i k tóra już rozpoczęła czynne 
istnienie. D alsze porozum ienie z zarządem  bursy ustali 
form ę pom ocy, z jaką T. S. L pospieszy bursie, jeśli 
ona spełniać będzie istotnie zadania instytucyi polskiej 
i narodowej względem polsKiej młodzieży na Bukowinie.

Om ówieniem  spraw y obcnodu jubileuszu Rejowskie- 
go oraz bodącej w toku prawnych form alności sprawy 
loteryi T . S. L. zam knięto obrady Zarzadu G łów nego 
T. S. L.

K ra jo w y  zjazd rękodzielników.
(Obrady popołudniowe).

W czorajsze obrady popołudniow e rozpoczęły się
0 godz. 3 1/- pop. przy nie mniej licznym udziale de­
legatów.

Sekretarz Only reierow ał w dalszym ciągu pro­
jekty zmian ustaw y przemysłowej. P o  obszernej dysku- 
syi uchwalono między innemi następujące zm iany : Za­
prowadzić przym usow e egzam inow anie uczniów ręko­
dzielniczych, a dalej czas p rak ty k i. uczniów ograniczyć 
w ten sposob, aby praktyka ta  trw ała najmniej 2 lata 
a najwyżej 4 lata. S tarać się o ustawowe przeprow a­
dzenie, aby stow arzyszenia rękodzielnicze we wszystkich 
miastach urządzały wystawy prac uczniów rękodzielni­
czych, w prow adzić w przem yśle szynkarskim  kwalifika­
c ję  zaw odow ą i starać się o  przyznanie stow arzysze­
niom rękodzielniczym  praw a rekurowania w sprawie 
niewłaściwego wydawania kart przemysłowych, koncesyi 
itp. W kon tu  uchwalono starać się, aby handel dewo- 
cyonallam i uznano za przem ysł koncesyonowany.

Z porządku dziennego referow ał p. Krzysztof Ja 
nowicz spraw ę założenia kraj. Związku stowarzyszeń 
przem ysłow ych. Referent w dłuższem przemówieniu wy­
kazyw ał potrzebę założenia związku, który miałby na 
celu bronić interesów wszystkich rękodzielników. Cen­
tralna taka organizacya wpłynęłaby dodatnio na stan rę­
kodzielników, zapobiegałaby tem u, aby rzem ios nie 
w ykonyw ały osoby me ukwalifikowane, pom agałaby m a­
te ria ln ie  do prow adzenia rzem iosła, wyjednywałaby do ­
stawy u władz rządowych i autonom icznych, dokładając 
stai ań, aby w kraju naszym nie wykonywano tandety. 
P o  krótkiej dyskusyi uchw alono założyć ZwiązeK a na 
wniosek p. Szybowicza Józefa z Rzeszowa polecono 
izbie rękodzielniczej opracow ać statu t Związku i roze­
słać go wszystkim stow arzyszeniom  do rozpatrzenia.

W sprawie tej zabrał również głos instruktor s to ­
warzyszeń rękodzielniczych z K rakow a dr. Schoenett, 
rozwijając obszernie zakres działania takiego Związku.

Przystąpiono do wniosków.
Zabrał głos p. Janowicz, żądając,

1) aby prezyuyum Zjazdu w ystosow ało do władz 
kom petentnych obszernie um otywowany ir.emoryał w sp ra­
w i  założenia zakładu ubezpieczającego m ajstrów  na s ta ­
rość i na wypadek n.euaolności do pracy na wzór 
ubezpieczenia robotników . (Uchwalono.)

2) Dalej odnieść się telegraficznie do ministra 
woiny z prośbą, aby zamKnął utworzony przez w ojsko­
w ość w arstat szewski w K rakow ie;

3) Zjazd uznaje potrzeDę rozdziału Izby handlo­
wej od przem ysłow ej;

4) D ołożyć starań , aby instruktora dla stow arzy­
szeń rękodzielniczych przenieść z Krakowa do Lwowa
1 wyjednać, aby on był podległy wprost ministerstwu 
handiu i w  końcu

5) Zjazd uznaje potrzebę, aby prawo propinacyi 
w ygasło z rokiem  1910.

N a wniosek p. N arentelda z Przem yśla uchw alo­
no wysłać m em oryał do m inisterstwa wojny i spraw ie­
dliwości z żądaniem , aby żulnierze i zakiady karne nie 
wykonywały ro b ó t rękodzielniczych.

Wnioski korreferenta Z. K orosteńskiego co do sp o ­
sobu organizow ania Związku stow arzyszeń oddano Izbie 
Rękodzielniczej a o  uwzględnienia wraz ze zgłoszeniam i 
przystąpienia do Związku a zebranem i przez ledakcyę 
..Dźwigni" i m ateryałem  w tej spraw ie, pozostałym  po 
zjezazie poprzednim z dnia 2 -go kwietnia b. r.

N a tern zakończono obrady.
*

W tern miejscu musimy sprostow ać dwie pomyłki 
drukarskie, jakie wkradły się do wczorajszego spraw o 
zdania. A m ianow icie: prezesem  honorowym  Ziazdu zo ­
stał wybrany nie p. Szybowiec ale p. Szybowicz Jo ef 
z  Rzeszowa a w dyskusyi zabierał głos nie p. 1 loty, ale 
p. Chamk Karol z Dobrom ila

Z  sali sadow ej.

Człowiek- zwierzę.
S try j, 23 września.

Przed trybunałem sądu przysięgłych, d. 22 i 23 
bm. toczyła się iozpraw i przeciw parobkowi folw ar­
cznemu J. Puli .iewiczowi, oskarżonemu o utopienie w la 
snej żony i o oszustwo,

/

Ze względu na wielką liczDę sbchaczów , żądnych 
sensacyi, wstęp był dozwolony tylko za biletami. Saia 
p e łn a ; galeryę zajęły wyłącznie panie.

1 Rozprawie przewodniczy prezydent Hinze, jako 
wotanci w ystępują: r. Treszkiewicz i r. B uczyński.O skar­
ża prok. M ayer, brom  dr. Siokało. Jaito znawcy-leka- 
rze zasiadają dr. Sołtysik i dr. Rosenberg.

O skarżony fornal jest jakby typem  urodzonego 
zbrodniarza, o  oczach wpadniętych głęboko, a patrzą­
cych „źle" i trochę głupkow ato, z których wyzierają 
niskie tylko chucie i złe instynkty. O skarżony jest anal- 
faDctą.

W edług aktu oskarżenia, obwiniony, przed 12 laty 
jako 24-letni parobek we wiosce W okniow ie, ożenił się 
z 35 letnią K seńką Kryłką, starszą od siebie o 11 lat i 
m ającą do tego dwoje nieślubnych dzieci, z których je 
dno wnet zm arło, a została  tylko córka M atrona, obe 
cnie pasierbica oskarżonego.

P miimo tej różnicy wieku i tego „przychów ku", 
m ałżeństw o żyło w zgodzie, do czego przyczyniła się 
dużo Kseńka, jako gospodarna zapobiegliw a i przykła­
dna żona i m atka dwojga dzieci. W ostatnich jednak 
czasach ten stosunek zmienił się, a w domu zapanow a­
ły kłótnie i sw ary.

O skarżony zakochał się na zabój w swej pasier­
bicy, M atronie, z k tó rą  naw et mial utrzym ywać stosunek 
miłosny. Poniżona i zgorszona tern żona, robiła mężowi 
wyrzuty i sta ra ła  się temu przeszkodzić, jednak napró- 
żno. Bezwstydny mąż ze złości bił żonę i wcale nie 
taił się ze swoją nam iętnością ku pasierbicy, naw et py­
tał się, czy m ógłby się z nią ożenić, w razie, gdyby 
żona um arła. M atronie zaś samej często mówił, że oże- 
niłDy się z nią, w razie, gdyby udało «ię m atkę zabić. 
W obec ciągłych odgrażań żona musiała często z domu 
uciekać i u sąsiadów  nocować.

N iedługo przed utopieniem nosił się z myślą stru­
cia żony i w tym celu nazbierał nawet ciemiężycy i m o­
czył w wodzie. N a obejściu później znaleziono nawet 
zakorkow aną flaszkę z nam oczoną trucizną, ukrytą 
w gnoju. W reszcie zam iar swój spełnił w Zielone Świę­
ta  dn. 25 czerwca br. Tego bowiem dnia, nie przeczu 
walącej nic złego, żonie zaproponow ał kąpiel wspólną 
w D niestrze. Żona zgodziła s ;ę chętnie i w zgodzie po 
zornei udali się oboje do rzeki. P o  kąpieli już, gdy 
mieii wracać, wszczął oskarżony kłótnię z żoną i 
w chwili, gdy z wody wychodziła, cnwycil ją za szyję 
i tak długo trzym ał głow ę pod wodą, dopóki nie po ­
czuł, że zginęła. Po tej bestyalskiej zbrodni puścił trupa 
z wodą, a pozostaw iw szy ubranie żony na brzegu rzeki, 
udai się do wsi i dopytyw ał się o żonę. W kilka gc 
dzin, gdy rozpoczęto poszukiwania, udał rię  razem z in­
nymi na miejsce wypadku i udawał, ze piacze. Ciało 
denatki wyłowiono dopiero w dwie godziny później, we 
wsi Stankowie, oddalonej o kilka kilom etrów.

Przeprow adzona w krótce obdukeya zwłok w ykaza­
ła na szyi denatki liczne sińce, a lekarze orzekli, że 
denatka zginęła gw ałtowną śm iercią przez utopienie.

Aresztowany wyparł się jednak tej zbrodni, aż do ­
piero w więzieniu sledczem w Żydaczowie, między 
współwięźniami przyznał się, Przed sędzią śledczym zwa ■ 
lii całą winę na swoją pasierbicę, tw ierdząc, że to  ona 
namówiła go do zDrodni i że mu także dała flaszkę 
7. trucizną, a nadto obiecywała mu, że go będzie ko­
chać i dwojgiem małych dzieci opiekow ać się. Na pod­
stawie tych zeznań aresztow ano również pasierbicę, ja 
ko współwinną, w krótce jeduaK ją uwolniono, z pow o­
du odw ołania przez oskarżonego. Akt oskarżenia roz­
szerzono więc także na oszczerstw o, rzucone na pasier­
bicę.

O skarżony, wycierając nos i udając, że płacze, 
tłum aczy się, że cłicial z żoną mieć stosunek, więc przy 
kąpieli powalił ją i jak długo trzym ał, nie pam ięta. Jo- 
piero gdy spostrzegł, że żona nie żyje, przestraszył się 
i puścił ciało na wodę. Truciznę miał, ale na szczury i 
chował do gnoju z obaw y o dzieci.

Zapytywany o stosunek do pasierb :cy, przeczy, 
jakoby prześladow ał ją sw oją miłością. „Ja chtil tylko 
ją  pom astyty" —  mówi z żalem —  z powodu rzeko­
mych wyrzutów skórnych.

Kilkunastu przesłucham, ch św iadków zeznaje ob- 
ciążająco na oskarżonego, a korzystnie o utopionej 
żonie.

Właśnie wchodzi na salę pasierbica M atrona, brzyd­
ka, 20 letnia dziewka, ślepa nu jedno oko.

Zaprzysiężona z płaczem zeznaje, że ojczym g ro ­
ził w kłótni m atce śm iercią, a ją w nocy nachodził, ale 
tylko raz i to  wcale nie w zam iarze sm arow ania „ma- 
sty ty".

Lekarze-znawcy, przeprow adzający obdukcyę zwłok 
denatki, jednomyślnie stw ierdzają, że śmierć nastąpiła 
przez uduszenie a następnie utopienie. Ponieważ prze­
słuchany ostatni świadek, M arkiewicz, ztznał, że oskar­
żony za m łoda zdradzał anorm alny stan , umysłowy, a 
nawet raz chciał się powiesić, przeto obrońca postawił 
wr.iusek o zbadanie stanu um ysłowego oskarżonego i 
oddania go pod o b serw ac ję  lekarską.

Pom im o sprzeciwienia się prokuratora, trybunał 
po narauzie przychylił się do wniosku obrońcy i roz­
praw ę odroczono. .
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Zjazd ziem ców  i przedstaw icieli miast.
K rak ó w . (Tel. pry w.) D o „Czasu" donoszą z M o­

skwy, że władze zezwoliły na zjazd ziemców i rep re­
zentantów miast bez żadnych ograniczeń. Na zjazd p rz y v  
być ma około 200 osób, w tern 14 Polaków.

M oskw a, (Pet. Ag. te l.)  G tw ario  i u  wczoraj na­

rady reprezentantów  m iast i ziunsiw  z guberni' we 
wnętrznych, dalej z Polski i Litwy. M inister spraw  we­
wnętrznych udzielił pozwolenia na odbycie zjazdu pod 
warunkiem, że weźmie w nim udział osoba, wyznaczo­
na przez generał-gubernatora m oskiew skiego t. j. szef 
kancelaryi gubernialnej. Jako dalszy warunek postaw io­
no, że posiedzenia będą tajne, że prezesowi nie wolno 
zm ieniać program u, rozdaw ać odezw podburzających, 
ani poruszać kwestyj narodow ościow ych

Zjazd dziennikarzy,
P e te rsb u rg . (TBK.) Zam ierzone jest zwołanie 

w przyszłym miesiącu zgrom adzenia dziennikarzy rosyj­
skich, polskich, finlandzkich, żydowskich i kaukaskich. 
Zgrom adzenie to  ma obradow ać nad spraw ą udziału 
w dumie państwowej.

Z Finlandyi.
K els in g fo rs . (TBK.) Celem wzmocnienia garnizo­

nu przybyło tutaj i do innych m iast 4000  żołnierzy 
Poszukiwania tajnych składów  broni w rozmaitych miej­
scowościach nadm orskich nie wydały rezultatu. (Pom im o 
nagród, obiecywanych przez c a r a ! Przyp. Red.)

A m erykańskie wyroDy w  Rosyi.
M oskw a. (TBK.) Tutejsze tow arzystw a handiowe 

odrzuciły propozycye przybyłych tu zastępców  wielkich 
firm am erykańskich, którzy przyjechali z projektem  za­
łożenia w Moskwie centralnego składu w celu rozpo­
wszechnienia am erykańskich wyrobów w całem państwie.

i W iu e w  pow rocie.
Berlin. (TBK.) Kanclerz Billów odwiedził v czoraj 

przedpołudniem  W itttgo , następnie sekretarz stanu Rictit- 
hoffen wydał śniadanie na cześć W ittego, w którem 
wziął udział tanże kanclerz Biilow.

O ręd zie RooseveIta.
O y ste rb a y . (T B K ) P rezydent Roosevelt przygoto- , 

wuje na otw arcie kongresu oredzie, w Którem poruszy 
spraw ę dozoru nad tow arzystw am i ubezpieczeń na ży ­
cie, spraw ę dalszej budowy kanału panam skiego, w re­
szcie zaw arcie pokoju pomiędzy Rosyą a Japonią.

Z jazdy m ięd zy n a ro d o w e .
M eran. (TBK.) W czoraj ‘o tw arto  tu m iędzynaro­

dowy kongres przyrodników i lekarzy przy udziale 2400 
uczestników.

M edyolan  (TBK.) W gmacnu teatru „Scala" 
o tw arto  wczoraj w obecności króla i królowej, mini­
strów  i dostojników X m iędzynarodowy kongres że­
glugi.

Francuzi w Kongo.
Paryż. (TBK.) N iektóre dzienniki donoszą, że 

zmarły przed kiiku dniami podróżnik po Kongo, Brazza, 
przywiózł m ateryał bardzo obciążający gubernatora Kon­
go Gentila. Geiuil dopuścić się mial wielu naaużyć 
w urzętlowamu i okrucieństw  wzgiędem kiujowców.

Zamach reakcyjny w  Chinach.
Pekin. (B. Reutera). Podczas zamachu na komi- 

syę reform y utraciło życie czterech niższych urzędni­
ków, a przeszło 20 osób odniosło rany. Prezes tej ko 
misyi Tsaicze jest lekko ranny. Zamach ten spow odo­
wał władze do wydania zarządzeń celem ochrony dwo­
ru i rządu. Budynki rządow e są czujnie strzeżone.

P o d r o ż e n ie  że laza  i stali.
K olonia. (TBK,.) „Kuln. Z tg." donosi, że z dniem 

wczorajszym podniesiono ceny rozmaitych gatunków 
stali i żelaza. >

Cholera.
B erlin . (TBK.) O d dnia 24— 25 brn, zdarzyły się 

w Niemczech 2 nowe wypadki zasłabnięcia i 2 śmierci na 
cholerę.

Projekt układu m iędzy S zw ecyą  i Norwegią.
S ztok h olm . (TBrv.) Delegaci szwedzcy i norwescy 

w Karlstadzie zgodzili się na następujące p u n k ty : O ba
kraje zobowiązują się przekazać sądowi rozjemczemu 
kw estye' sporne, o ile one me dotyczą niezaw isłością.  
integralności i podobnych kwestyj żywotnych obu państw. 
Umowa ta ma obowiązywać na lat 10, a może być 
przedłużoną na dalszy taki sam okres, jeżeli na 2 lata 
przed term inem  żadna ze stron ,n ie  wypowie układu.
W południowej części granicy, pomiędzy obu państwami 
ma być ustanowiony 15 .kilometrowy pas neutralny, 
w którego obrębie nie m ogą istnieć żadne fortyfikacye, 
porty wojenne i składy am unkyi. Te postanowienia je­
dnakże nie mają obowiązywać na wypadek, gdyby je­
dno z państw walczyło przeciw wspólnemu wrogowi 
lub zawiklanem było w walkę z 3-ciem państwem.

Umowa wylicza twierdze, k tóre muszą być w prze­
ciągu ośmiu miesięcy zniesione. Dawne twierdze koło 
Frederiksvaern, . uildenloeve i O w erbjoerget inają być 
zachowane, lecz me wolno ich uzbrajać. Szczegóły prze­
prowadzeniu tych postanowień będą zaw arte w specyal 
nej umowie Kontrola w tej spraw ie zostaje powierzona 
komisyi, złożonej z trzech zagrani.znych, nie szwedzkich, 
ani norweskich oficerów. Każde z ol»u państw wybiera 
po jednym oficerze, a ci wybierają sobie trzeciego: 
gdyby nie mogli się co do niego zgodzić, to  zamianuje 
go prezydent szwajcarsniej rady związkowej. Grupy for­
tów koło KolgsUnge nie wolno powiększać ani pod 
względem lerytoryum , ani co d-> załogi; w obręoie 10 - 
kilom etrów • od tej fortecy nie wolno zakładać nowych 
fortów . Ugoda wchodzi w życie możliwie jak najrychlej 
i nie może zostać jednostronni-’ zniesiona.

N astępne puriKly zawierają bliższe postanowienia 
co do ruchu przewozow ego między obu krajami i co
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6  używania wspólnych dróg wodnych. W sprawie spo ­
sobu przeprowadzenia zniesienia unii porozumieli się 
delegat i w następujący sposób: Parlam entom  obu państw 
prze i j  ony bęazie wniosek zatw ierdzenia tego projektu 
ugot j z zastrzeżeniem obopólności, tak iż ugoda wej- 

zie w życie, skoro Szwecya uzna N orw egię za państw o 
sam o zielne; następnie szwedzki parlam ent zniesie ze 
swej strony dotycza.ee akty państwowe, poczem traktat 
jsgo nie z uchwałami parlamentów będzie podpisany.

* ru  P* n'e Kon‘ec:';na- Po podpisaniu Traktatu 
notyfikować ma Szwecya o ile możności jak najrychlej 
mocarsiwom uznanie przez się Norwegii za pańsrwo, 
wyłączone z unii. Następnie zw rócą się oba państwa do 
mocarstw, z któremi je łączą w spólne traktaty, z p ro ś­
bą o uznanie faktu, że ustala wspólność między Szwe- 
cyą a Norwegią.

WypaueK kolejow y.
Rutka. (Węg. Biuro kor.) O g. pól do 12 w no­

cy pociąg osooowy, który wyjechał z Rutki do /.solny, 
zderzył się z czterem a wagonami, które skutkiem silne­
go wia.ru dostały się z toru pobocznego na to r gta- 
wr,y- Kaoici /.ostaii sędzia z Serajew a Reiner i k jp iec 
Gi inwald, zaś zranieni adw okat \).ik i kupiec Volkman, 
°baj z Czatzy.

O broszurę Z eysiga.
B udapeszt. (TBK.) Przeciw dziennikowi „Buda- 

pesti Hirlap" wytoczono śledztwo karne, z powodu b ro ­
szury Zeysiga

P og izeb  śp. prof. K orczyńskiego.

Kraków. (Tel. pry w.) Pogrzeb piof. d ra Korczyń­
skiego odpyl się wczoraj popołudniu przy  ogromny m 
udziale publiczności. Przem awiali przed domem prof. 
Krzymuski imieniem uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. 
•Łazarski imieniem wydziału lekarskiego, rektor dr. An­
toni Gluziński imieniem uniwersytetu lwowskiego i prof. 
jUlian Nowak imieniem krak Tow arzystw a lekarskiego. 
Pogrzeb prowadzili kardynał Puzyna i Diskup Nowak, 
a w orszaku dygnitarzy i publiczności zajęta taKże miej­
sce deputacya lwowskiego uniwersytetu, złożona z pro- 
■ esorów dra Gluzińskiego, dra M acheka i dra Zubera.

W iec szew ców .

W iedeń. (TBK.) W'czoraj odbył się tutaj wiec 
szewców, na który przybyli reprezentanci z całej Austryi. 
Uchwalono rezo lucyę: o spełnienie przez rząd słusznych 
postulatów szewskich)* o wykonanie uchwał nieustającej 
komisy i przemysłowej i przeciw wykonywaniu rzemiosł 
przez więźniów.

W zrost d o ch o d ó w  z  p od atk ów  i c e ł  w  A ustryi.

W iedeń. (TBK.) Bezpośrednie podatki w Austryi 
za czas od 1 stycznia po Koniec lipca br. przyniosły 
ló d ,568 .000  w porównaniu z 159,355.000 w toku ze- 
szłyir Dochód z podatków pośrednich wyniósł 
389 889.000 wobec 3 89 ,177 .000  w roku ubiegłym. D o­
chód 2 ct! przedstaw ia kwotę 80 ,6 1 5 .0 0 0  wobec 
71,573.000.

M ianowania i odznaczenia.
W iedeń (TBK.) D otychczasow y prezydent Krainy 

Hein został mianowany szefem seKcyi w ministerstwie 
sPraw wewnętrznych, przyczem otrzym ał wielki krzyż 
orderu Fr Józefa. Jego miejsce jako prezydent Krainy 
za)4ł wiceprezydent nam iestnictwa w Tryeście T eodor 
-nmwarz, a radca dworu w rządzie krajowym w Luola- 
me, dr. Andrzej hr. Schaffgotsch, został przeniesiony 
z nadamern tytułu i charakteru wiceprezydenta nam iest­
nictwa do Tryestu. Na jego miejsce nakoniec m ianowa­
ny został dotychczasowy radca sekcyjny w ministerstwie 
ko.eiowem, Chorinsky.

Wiedep. (TBK.) „W iener Z tg .“ og łasza: Cesarz
nadał ocentowj politechniki lwowskiej Romanowi Zało- 
zicckaemu tui nadzwyczajnego profesora.

m c i i  llan(l 'u zam auował inspektora przem ysło­
wego II • Ludwika Sm vczyńskiego w Stanisławowie 
inspektorem I klasy.

Z a p rzy siężen ie .
W ied eń . (Tbtę.) Cesarz zaprzysiągł wczoraj kie­

rowników ministerstw oświaty i handlu, szefów sekcyj 
Bienertha i hr. Auersperga> jako tajnych radców.

^  Koła p o isk ieg o

y»iedeń- 0 eh wł.) p0 posiedzeniu Izby po­
selskiej odbędzie się posiedzenie Koła polskiego. Na 
porządku dziennym stoi między innemi sprawam i wybór 
Komisyi parlam entarnej przyczem przyjdzie do obsadze­
nia miejsca, wakującego pc hr Antonim W odzickim, 
który został powołany na członka Izby Panów.

Sytuacya parlam entarna.

W iedeń. ( Tal. wł.) K orespondent „Słow a polskie­
go" dowiaduje się z bardzo  ̂ autentycznego źródła, że 
w swojem dzisiejszem przemówieniu prezes gabinetu Dar. 
pautsch  wspomni o czasie trwania obecnej kadencyi 
1 y poselskiej i określi okoliczności oq których będzie 
zaieżato przedwczesne rozwiązanie Izby poselskiej, k tóra 
w normalnych warunkach powinna jeszcze obradow ać 

września 1906 r.
W iedeń, (Teł. wł.) W bieżącym tygoaniu Izba 

poselska odbędzie 3 posiedzenia a u  przyszłym ty g o ­
dniu 4 posiedzenia. W szystkie te posiedzenia tędą praw ­
dopodobnie wypełnione dyskusya nad przesileniem wę- 
gierskietn.

Praga. (Tel. wł.) Dziennik „Politik", określając 
Vtuacyę obecną, twierdzi, że wypadki ostatnich cłr,i 

wzmocniły stanow isko bar. Gautscha.
Ł końcem listopada zdaniem tego dziennika, Ra- 

1 Państwa stanow czo zostanie zam knięta. Rozw lązanie

Izby poselsKiej dopiero wdedy stanie się aktualne, gdy­
by zdoiność do pracy Izby okazała się niemożiiwą zu­
pełnie. Punkt ciężkości sytuacyi spoczywać będzie w sej­
mach, zv łaszcza w sejmie czeskim.

D e m o n s tra c je  socyałistów  przeciw  G autschow i.
W 'edeń. (TBK.). Na pięciu w rozmaitych dziel­

nicach O dbyt® ! zgrom adzeniach socyalno-dem okraty- 
cznycii i cm onstrow ano przeciw zachowaniu się bar. 
Gautsciia wobec reform y wyborczej na W ęgrzech i a ta ­
kowano go w bardzo ostrych słowach. Po zgrom adze­
niach przeciągali ich uczestnicy • ulicami, wznosząc 
okrzyki przeciw bar. Gautschowi, a za powszechnern 
glosowaniem , poczem rozeszli się. Tylko w XVII dziel­
nicy przybrała dem onstracya większe rozm iary, lecz 
wkroczyła polieya i aresztow ała kilka osób

Przesilenie węgierskie.
W/rzekome pow od y zaostrzenia sytuacyi.

W iedeń. (Tel. wł.) „W. Alig. Z tg .“ twierdzi, że 
pomięuzy koalicyą a koroną w przeszłym tygodniu za- 
pom ocą pośredników przyszło już w zasadzie do kom 
promisu, m ocą którego gabinet bar. Fejervarego został 
poświęcony, koalieya zaś obow iązała się nie poruszać 
sprawy wojskowej. Nagle przecież członkowie koalicyi 
zaczęli robić korom e trudności, v. skutek czego cały kom ­
prom is został obalony. Korona była wskutek tego Dar- 
dzo rozgoryczoną i postanow iła zadokum entow ać jawnie, 
iż nie wierzy w lojalność członków koalicyi. Korona 
wzięła także członkom koalicyi za złe, iż pomimo wy­
raźnego zaproszenia jedynie tylko 4 przedstawicieli, Ko- 
szut zażądał, aby powołano także hr. Apponyiego. 
Wszystko to  złożyło się na zaostrzenie przesilenia.

M isya hr. C ziraky’ego.
W iedeń. (Tel. wł.) „D ie Z eit“ ogłasza wywiad 

z marszałkiem dworu hr. Czirakym. Hr. Ćziraky ośw iad­
czył, że podejmując się tej misyi, nie miał żadnych oso ­
bistych zam iarów  politycznych PrzedewszystKiem podjął 
się tej misyi jedynie tylko w interesie sprawy węgier­
skiej. Z resztą misya iego ograniczała się do wysłucha­
nia odpowiedzi przedstawicieli koalicyi na m emoryał 
Korony a następnie zawiadomieniu czionKów koalicyi, 
co korona na odpow iedź koalicyi odpowiedziała. Z chwi­
lą spełnienia tych obowiązków misya hr. Czirakyego 
absolutnie się skończyła.

W zm ocnienie s ię  stronnictwa n iezaw isłości.
B uaapeszt. (Tel. wł.) W Kotach węgiersKich poru- 

szoną została myśl, ażeby wszystkie stronnictwa, wcho" 
dzące w skład koalicyi, zlały się w jedno opozycyjne 
stronnictw o niezawisłości. D o tej pory myśl ta  jest je­
szcze tyiko projektem, ale ten projekt z każuą godziną 
zyskuje m ożność zamienienia się w rzeczywistość, gdyż 
Wzburzenie na W ęgrzech jest olbrzymie.

Jeszcze jeden pośrednik.
W iedeń . (Tal. wł.) Jan hr. Zichy, były przewódca 

stronnictwa katolicko-ludourego, otrzym ał wezwanie do 
monarchy na czwartek. Hr. Zichy przybędzie do Wiednia 
już w dniu dzisiejszym, aby odbyć konfereneye z mini­
strem  spraw  zagranicznych i z wspólnym ministrem woj 
ny. I łr. Zichy oświadczył wszystkim swoim przyjaciołom, 
że stanow czo nie podejmie się utworzenia gabinetu, 
gotów  je s t ' jednak spełnić rolę pośrednika pomiędzy 
koalicyą a m onarchą. Nawet bar, Fejervary twierdzi, ze 
w obecnych warunkach nie mógłby się podjąć utw orze­
nia gabinetu. Praw dopodobnie przed dniem 10 paździer­
nika minister spraw  wewnętrznych Kristoffy i bar. Fe- 
jervary otrzym ają stanow czą dymisyę, na czele zaś ga­
binetu stanie obecny minister handlu Vórósz.

Uchwała kom itetu  zjednoczonej opozycyi.
Budapeszt. (TBK.) Kieruiący kom itet zjednoczonej 

opozycyi odbył wczoraj p rzeapołjan iem  konferencyę pod 
przewodnictwem Koszuta.

Koszut złożył spraw ozdanie o sobotnieni posłu­
chaniu u króla oraz przedstawił zarów no m em oryał k ró­
la, jak i odpowiedź przywódców koalicyi, daną m onar­
sze za pośrednictw em  hr. Czirakyego. Następnie kom i­
te t powziął takę uchwałę- „Kierujący Komitet koalicyi 
uznaje i ocenia w pełni mądry i patryotyczny Dostępek 
powołanych przez m onarchę mężów stanu oraz ubole­
wa poważnie nad tern, że m onarcha nie wysłuchał we­
zwanych do siebie przywódców, którzy są przedstaw i­
cielami parlam entarnej większości a zatem muszą także 
uchodzić za przedstawicieli całego narodu w sprawach 
publicznych. K o m i t e t  p o t ę p i a  z c a l e m  o b u ­
r z e n i e m  t y c h ,  k t ó r z y  w t y m  w z g l ę d z i e  
u d z i e l i l i  r a d y  k r ó l o w i .  Kom itet pochwala 
z głębi przekonania fakt, że przewódcy nie wdali się 
w rokowania z hr. Gołuchowskim i oświadcza, że m e ­
m o r y a ł  m o n a r c h y ,  j a k o  s p r z e c z n y  z k o n -  
s t y t u c y ą ,  n i e  j e s t  z d o l n y  p r z y c z y n i ć  
s i ę  d o  s a n a c y i  o b e c n e g o  s p o r u  k o n s t y ­
t u c y j n e g o

O  godz. 5 popoluuniu zebrał się kom itet na dal­
sze obrady

N iezaw iśli i socyaliści.
Budapeszt. (TBK.) Wczoraj wieczorem zgrom a­

dziło się przed lokalem stronnictwa niezawisłości błizko 
3000  osób, urządzono przywódcom  stronnictw a owacyę. 
Pewien słuchacz uniwersytetu wygłosił do postaw , k tó ­
rzy wyszli na balkon, mowę. O dpowiadali Apponyi, 
Koszut, Vazsonyi i Kun. Zaledwie Apponyi sKończył 
przem awiać, nadeszło około 500 socyałistów , śpiewając 
m arsyliankę i zatrzym ało się tuż naprzeciw tłumu, który 
właśnie śpiewał pieśń Koszuta. Gdy zaczął mówić t\o - 
szut, socyaliści poczęli hałasować; wskutek tego przy­
szło do bójki; kilku socyałistów  pobito, jeden z nich

wyszedł z bójki pokrwawiony. N astępnie polieya pizy* 
wróciła porządek. Socyaliści odeszli, wygrażając, że na­
stępnego dnia przyjdą w dziesięciokrotnej sile, aby 
otrzym ać zadośćuczynienie. Przemawiali jeszcze trzej 
ostatni wymienieni wyżej mówcy, poczem tłum roz- 
szedł się.

G łosy 3 dzienników  angielskich o przesileniu,
Londyn. (TBK.) O m aw iając Sytuacyę na Węgrzech,- 

IT rm es" p isz e : Nagły wyjazd przywódców' koalicyi wę­
gierskiej z Wiednia zdaje się nie wskazywać na życzenie 
rychłego zakończenia przesilenia Sytuacya jest tego ro ­
dzaju, że należy się wystrzegać przedwczesnych sądów, 
a już najmniej zagranicą wolno lekkomyślnie tworzyć 
do mej kom entarze. Nie wdemy, czy wola narodu w i­
gierskiego, która obecnie objawiona jest na podstawie 
wadliwego system u wyborczego, w przyszłości również 
popierać będzie hr. Apponyiego. Ale gdyby i tak było, 
spodziewam y się, że W ęgrzy dadzą dowód swego um iar­
kowania w zatargu z panującym.

Londyn. (T B K ) „M orning P o st" , pisząc o prze­
sileniu węgierskierri. w yraża przekonanie, że koalieya 
w ęgierska widocznie nie chce objąć rządów, dopóki nic 
będzie ich m ogła wykonywać weuług swej woli. D o tej 
chwili koalieya nie m ogła tego uczynić. Podczas o sta t­
niego posłuchania m onarcha przemawdał nie jaKo kroi 
węgierski, ale jako panujący całej monarchii.

„D aily Teiegraph" ubolewa, że tak sumienny 
i powszechnie szanowany m onarcha, jak cesarz Franci­
szek Józef, musi obecnie doznawać tylu trosk. M onarcha 
stoi wobec najpoważniejszego z przesileń, jakie nawie­
dziły państw o w czasie długich jego rządów. Jeżeli się 
nie znajdzie rycnlo środek zażegnania przesilenia, to 
trudności austryacko-w ęgierskie m ogą doprow adzić do 
zam ętu w całej środkowej Europie. (Powyższe glosy 
gazet angielsKich należy brać z wielką rezerwą, jako 
tchnące wielką tendencyjnością. Należy oczekiwać na 
oryginalny tekst streszczonych artykułów. Przyp. Red.)

1 B erno szwajc. (TBK.) Rnda związkowa postano­
wiła zmienić generalne konsulaty w Petersburgu i Jo ­
koham ie na poselstwa.

Paryż. (T3K .) Zm arł b. minister wojny, deputn 
wany Caraignac.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i *  m e te o r o lo g ic z n e  (z OD^erwato 

ryum astronom . Politechniki) w a. 25 września D.r.;
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U w aga: Zmienne zachmurzenie, o 8 ’45 wieczór 
nieznaczny deszcz.

—  W iadomości osob iste. Pan prezydent wyższego 
sądu krajowego, dr A leksander Mniszek Tchorznicki, 
powróciwszy z urlopu, objął urzędowanie.

—  Czas śred n io-eu iop ejsk i zaprow adza Rada m ia­
sta Rzeszowa z dniem 1 października.

—  Na karę śm ierci przez p ow ieszen ie . Sąd przy­
sięgłych w Wiedniu po przeprow adzonej rozprawie, uzna! 
służącą F ranciszkę Nawraulównę I winną rozbójniczego 
mordu, spełnionego na swej slużDodawczyni Joannie 
M atzlerowej, a tr.j bunał wydał wyrok, skazujący ją na 
karę śmierci przez powieszenie.

—  Pom nik Bartosza G łow ackiego Wczoraj ustawio­
no pomnik G łow ackiego na postum encie. Całość wyglą­
da wspaniale. Dziś przystąpi art. rzeźbiarz p. G rzegorz 
Kuźniewicz do ostatecznego wykończenia pomnika.

—  Reform a krajowej ustawy naftow ej z r. 1884. 
P otrzeba zmiany ustawy naftowej, nie odpowiadającej 
dzisiejszym warunkom w m iarę rozwoju kopalnictwa 
naftowego, została poruszoną jeszcze podczas zeszłoro­
cznej sesyi sejmowej przez Krajowe tow arzystw o nafto­
we i grono posłów  sejmowych Załatw iając petycyę k ra­
jowego Tow . naftowego, Sejm polecił W ydziałowi k ra­
jowemu na najbliższą sesyę w porozumieniu z intereso­
wanymi przedstaw ić projekt retorm y ustawy naftowej.

Wydział krajowy w kwietniu d. r. zwołał ankietę 
w tej sprawie, która po przeprowadzeniu ogólnej dy- 
skusyi nad brakam i obowiązującej ustawy naftowej, dla 
opracow ania zmian ustawy w ybrała kom itet ściślejszy 
i poleciła mu proponow ane zm iany jeszcze raz przed­
stawić ankiecie. SubKomitet pod przewodnictwem p. 
G orayskiego odbył kilka posiedzeń podczas lata i w re­
szcie 23-go b. m. skończył swoje zadanie, uchwalając 
przedłożyć ankiecie po jurydycznem opracowaniu jeszcze 
niektórych paragrafów  elaborat swego reterenta posła 
M ałachowskiego. Projektow ane przez kom itet ściślejszy 
zmiany ustawy dotyczą następujących najważniejszych 
kwestyj:

1) Ułatwienie tworzenia pół naftowych, do czego 
ma być potrzebnem  tylko zezwolenie właściciela gruntu, 
a odpada potw ierdzenie starostw a górniczego, że żywi 
ce ziemne na tym gruncie znajdują się. Tak bez wszel­
kich form alności utworzone pole naftowe stanowi już 
przedm iot wpisu hipotecznego a tern sam em  zaoezpie- 
cza przedsiębiorcę w okresie robó t poszukiwaw czydi za 
naftą. Gdy nafta (ropa) zostanie odkrytą i władza gó r­
nicza to  potwierdzi, natenczas pole naftowe na tym 
gruncit otrzym uje obszerne przywileje, jak : prawo wy­
właszczania dla celów eksploatacyjnych, przeprow adzania 
rurociągów i staw iania budowli na gruntach sąsiednich 
i w. in„ nowy projekt rozszerza dotychczasowe przywi­
leje pól naftowych,
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T o  ułatwienie twrorzenia i szerokie przywileje po ­
la n ito w eg o  mają na celu skłonienie przedsiębiorców' 
naftowych do otw ierania kopalń, wyłącznic na polach 
naftow ych ; część członków' podkom itetu by ta nawet za 
ustawowem  przym usowem  tworzeniem  pól naftowych.

2) Ustawowo określa się minimum obszaru ko­
palnianego. podkom itet proponuje 10 '0 0 0 2, przyczem 
mimmaina szerokość terenu naftow ego pod kopalnię ma 
wynosić 40 metrów. Ta zm iana ma na celu więcej ra- 
cyonalną eksploatacyę i ograniczenie władzy górniczej 
w zamykaniu kopalń, jeśli wymiar i kształt obszaru k o ­
palnianego wydawał się władzy górniczej nieodpowiednim .

3) Podkom itet oświadczył się za ustawowem  okre­
śleniem kwalifikacyj kierowników Kopalń, co dotąd le­
żało w kom peiencyi władz górniczych, normujących kwa- 
litikacye zapom ocą rozporządzeń górmczo-policyjnych.

4) Kasy Drackie mają nadal w przemyśle nafto­
wym robotników  nie obow iązyw ać.

5) Utworzone mają być rady okręgow e górnicze, 
złożone z przedsiębiorców  i pracowników przemysłu na­
ftow ego, których zdania władze górnicze mają zasięgać 
we wszelkich ważniejszych spraw ach przemysłu nafto­
wego, ma być także zasadniczo rozszerzonym  wpływ 
Wydziału Krajowego na spraw y naftowe.

O koło  10-go października jeszcze przed sesyą sej 
m ową projeKtowanem jest zwołanie pełnej ankiety tak, 
iżby W ydział krajowy miał przedłożony m ateryał du 
zmiany ustawy.

—  Znaczną kradzież pokojow ą popełniono w po 
mieszkaniu pośrednika handlowego p. W ładysława Rose- 
na, przy ul. Janowskiej pod 1. 8 . W czoraj przedpołu­
dniem złodzieje otworzyli m ieszkanie p. R. witrychem, 
rozbili kufer i zabrali zeń zegarek złoty dam ski, łańcu­
szek złoty damski do zakładania na szyję, srebrną po­
złacaną bransoletKę z zapinką wysadzaną brylancikam i, 
broszkę w kształcie litery B., obrączkę ślubną z literami 
W. H., łącznej wartości przeszło 400  koron.

— W pułapkę wpadł wczoraj najniespodziewaniej 
„zarobnik", notowany jednak w policyi jaKo złodziej 
pokojowy, Jan Zapotoczny. O bejrzał on należycie sytua- 
cyę mieszkania portyera Wydziału kraj., p. W alentego 
P od 'achy i upatrzywszy cnwilę, gdy niKogo w niem me 
było, wlazł przez okno od strony ulicy Kościuszki, 
wdział na siebie palto i zarzutkę p. Podlachy, a wszyst­
kie ubrania spakow ał już w tłum ek. N iespodzianie je­
dnak wszedł portyer do sw ego mieszkania i przychwy­
cił złodzieja wrąz z wszystkiemi rzeczami, które już wy­
nosił. W policyi przyznał się Zapotoczny, iż godzinami 
całemi podpatryw ał on tryb życia i zwyczaje rodziny P. 
i postanow ił wykonać swój zamiar o g. 11 przedpok, 
co uczynił z niesłychaną czelnością, w łażąc przez okno 
w oczach publiczności.

□  Kruniczka krakowska. R e p e r t u a r  teatru na 
tydzień bieżący jest następujący;

W torek „B irbant" w 4 aktach O skara W ildego.—  
S roaa „W esele", dram at w 3 aktach W yspiańskiego.—  
Czwartek „B irbant" j. w .— Sobota „Ponad siły“ , sztuka

w 6 odsłonach b jcernsona (now ość).—  Niedziela „W e­
sel; m ałżonkow ie1', krot. w 3 aktach M arsa i Barre.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń . (Tel. wl.) S p i r y t u s :

Za tow ar skontyngem ow am  z dostaw ą natych­
m iastow ą za 100 Hl. płacono kor. 3 8 '-— oo k. 3 8 '40 . 

Tenaencya:

Z targów  handlowych.
W ied eń . d. 25 września. Kursy giełdy wiedeńskiej: 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 4 '— , Austr. zakł. kred, z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 3 0 3 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 272 — , W ęgierskiego Ban­
ku hip. oo 100 zł 4 proc 2 7 0 ' — , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 ir. 4- proc. 1 0 4 '— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 6 '— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 4 '— , Clary zł. 40, 
m. k. 2 5 3 '— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 93- —, Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 3 '— , O ien 40 zł. 170 '— , Paiffy 40 zł. m. 45 
178 — , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 4 '5 0 , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 2 0 4 '7 5 , Losy fund. arc. 
Rudoifa 10 zł. 6 2 '— , Salma 214 zł. m. kon. 7 4 '— , 
Pożyczka salcburska 1 -ł8‘25, zł. Tureck.e odl.g. prem . 
kolej po fr. 147 '75  — '— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r 1874 5 3 5 '— .

Paryż, d. 25 września. Trzy procent, renta 9 9 '80 , 
3 1 '— . '

Berlin, d. 25 września. Óamtnoty austryackie 8 5 '15 , 
Spirytus — •— .

F ra n k fu r t, d. 25 września. Austr. kred. 211-90, 
Laura — •— , , D isconto  19 t '8 0 , Koleje państw ow e 
— "— , Alpiny — ' — . U sposobienie:

D ep esze z targu p ien iężnego .
W i e d e ń .  26 września. Zamkn.ęcie wczorajszej gieł­

dy popoiucnn-jwei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 676 30 Akcye węgiei. Zakradu karedVt. 787 50, Akcye 
Anglo banku .->17 —, Akcye Unionbanku 567-50 Akcye Lan* 
deruanku 452 75, Akcye Bankcereinu 571'— Akcye Boden
credit 1042. Akcye gai Banku hipotecz. 562'-------, Akcye
kolei państwowych iT5-50, Akcye kole’ południowej 100'—
Akcye Tramway A .  , B. — Akcye kolei Elbethal,
454' , Akcye kolei póła. 5840-70, Akcy“ kolei _ czerń. 
585'—, Akcye Alpiny 540 25, Akcye Rima Muranyi 550 -,
Akcye Prag. Tow. żeh 2745 Akcye Fabryki broni
582'—, Aktye tuteckie tytoniowe 380'—. Akcye galic. karpac. 
Tow naftowego 970'— Oblig. węg. ind 96'40, Renta r ja­
jowa 10045, Austr. Renta koronow a 10045 Węg. Renta ko­
ronowa 96'40, 56 1. Listy Tow. kred ziem. 99-85, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 4  a proc. listy Banku nipot 
101'35, 5 proc. listy Banku i.ipouczn. 112 du, 4 proc. listy 
Banku kra).100 —, 4>/s proc. listy Banku Kraj. 10190, 5 proc 
komunalne oblrgacye Banku kra . —'—, Obligacye propi- 
nacyine 100 —. 4 pro. Gai. noż. kraj. z 1893 r. v9'95,4 pr„. 
pożyczka miasta Lwowa 9»'80, Losy tareck;e 148'—, Manci 
117*47, Ruble 2o4 25 Kredyty — , Alp iny—.— Węgier, 
kred. —'—, Umoimank — . Koleie. —•—'

U sposobienie: pn słabem otwarciu rstalone. Za­
mknięcie spokojne i usialone.

B®3rWa, 26 yrześma. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredv-y źl2'5G, itaatsbaiiny 14vó0 Disconto Co- 
mandit 195'— Berlin. Tow. handl. 17560, Laura 272.50, Bo- 
humery 257 75 Kolei połucin. w schodnio-piuska — —. Ru­
bel za gotówkę 2l6'60, Kolej warsz.-wied. 139 25, Kolej mo­
rza śródziemnego —■—, Kolej M eridionaina Losy
tureckie 140 25, Renta włoska — „Harpener" kopalnia 
węgla 227'75, Koiej Ma-mnburg-Mławka — Konsul ida-  
cye —'— Lomba dy 21 '50, Kolej Henry 126'O0, Niemiecki 

i bank narodowy 13210. Kanada Proferred 175'60, Akcye że­
glugi ham bursk u i 1 /0 '— Kurs waiszawski —'—, h u ta  
„Donnersm ark" 27250

F r a n U f n r t ,  d. 26 września. W czorajsza gierda wie­
czorna: Austryacka renta p a p ie r o w a  , Austr. renta
srebrna I0156 Austr. renta złó?a 10i'50. Austr. akcye krę-' 
dytowe 212-60, Staatsbahr.y 144-10. Lorr.oardy 2 i i0 ,  4-proc, 
austr. renta koronowe 100'80.

Tendencya-' silna.
k*»ryż, d. 26 września W czorajsza giełda wr rczorna 

4 pioc. renta francuska 9987, 4 proc rer.ta włoska — ■ — 
4 proc. hiszpańskie Exteneurs 94 65, Losy tt reckie 138'—. 
Nowe tureckie Console — , Ottomańy 614-4 Deoer 
— Chart ered — , Rio-Tinto , Renta turecKa C. 
— — Rent a turecka B. — , Lancaster — , Renta ouł- 
garska —•—, Renta grecka —•—

Tendencva:

Targ zbożow y i tow arow y,
F  id i .p - s z t  25 września. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od 1662 do 16'64, Pszenica na maj od —•— do —'— 
Pszenica na październik o l  '5'9G do 15'94. Żyto na kw ie­
cień 1906 r. od 13'62 ao 13 64. Zyto na paźdz. od 12-94 
do 12'9ó, Owies na kwiecień 1906 r. od 1254 do 12-30 
Owies na paźdź. od 12 38 do 12-40, Kukurudza na maj 
1906 — do — , kukuruaza na maj od 13‘18 do 1320, 
kukurudza na sierpień od — •— do — ■—, Rzepak na 
sierpień od 24’70 do 24'90.

Pogoda: zmienna.
W iedeński targ na bydło.

W iedeń, d. 26 września 
Na poniedziałkowy targ  spędzono bydła rogatego , 

przeznaczonego na rzeź, ogółem  5011 - sztuk. W tem  
było z Galicyi 151 sztuki z Bukowiny — sztuk. P rze­
bieg targu był spokojny, ceny niezmienione Nie- 
sprzedanych pozostało 8 sztuk. W ołów z Gaiicyi i Bu­
kowiny sp rzedano : 26 sztuk po 72 do 77 ko ro n ; 105 
sztuki po 78 do 87, 16 sztuk po 88 do 89, — sztuk 
po — do —  koron. Buhaje podtuczone bez różnicy p o ­
chodzenia kupow ano 61-78, krowy podtuczone 58-72, 
bydło chude 4 2 — 60 —  wszystko licząc na cetnar 
m etryczny żywej wagi.

Przy jechal i  do L w ow a
dn.a 25 września b. r.

B o s ^ l  k .u p p r i r t l  Hr. Władysłew Dzieauszycki z Je- 
zupola, hr. Zofia Starzeńska z KraKowa, hr. Ludwik Kozie- 
biodzki z Sapobowa, h, Józef M ądński z Partynia, Stani­
sław Matkowski ze Stryja, Artu" Schieier z Diohcbycza, 
Jadwiga Leszczyńska z Borków Małych, Kozma Uaryeki 
z Mc stów WielGcb, Izydor Salter z Tryestu, Józef Gelber 
z Czernichowa, Karo1 Anc z Warszawy, M. Teichmann 
z Wrocławia, Leon Krurnholz z Jarosławia, dr. Stanisław 
Peszyński z Rosyi, dr. M. Dogilewski z Salzburga M. Ren- 
dolstein z Podwołoczysk, A. Hornstein z Rosyi.
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iOlia lilii: l l l l K 1 I I I I mw$>
do nabycia w e w sz y ^ ia c n  księgarniam i, oraz 
w Adm m iSJ-aeyi „Słowa Polskiego", ul. Cho-- 
lążczyzn a  17—19 i w® w łasn ych  kantorach  

w Pasażu M ikolascha i przy ul K lem en tyn y Tańskiej 1. 1, róg A kadem ickiej.
WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO

Beniowski hr M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA- 
kZEN na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K. 1 —

Blicher Ciausen J. STRYJ FRANIO, powieść z zy- 
cia duńskiego . . . .  K. 1'20

Compain L. M. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z franeu>kiego hr. Neufeldówny K. —,60

Daudet Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBI .ĘŻENIA 
PARYŻA. Czyt. Polska . . . . K. —-60

L.CKtms Charles. 1. NOC WIGILIJNA. 11. DZWONY 
przekład z angielskiego . . . . K. —-60

Doyle Conan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.
Tłum. z ang. Br. Neufeldówua. Lwów 1903 K. —'60 

Gąsiorowski W acław HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. II. 
Lwi u 1903 K. 6'—, w ozdob. ODr. . K. 7’80

Gąsiorowski Wacław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 4 '—, w ozd. opr. . K 4'00

Głąbiński S tanisł. Dr. ZAMACI1 NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE EWOWI i Lwów ,1902 . K. 1'—

Głąbiński Stanisław Dr. LUDNOŚĆ POLSKA W GA­
LICYI WSCHODNIEJ. Referat w ygłoszony na i-ym 
tiecu  narodowym we Lwowie . K, 1.—

Głąbiński Stanisł. Dr. GAL1CYA W BUDŻECIE 
°  AŃSTV'A na r. 1904 K -  '60

Uorkij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść: Włóczęga, Małżeństwo Orłuwie, Za-
zu b rin a .......................................................  K. —.60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. wspołcz, Lwów, 
1902 K. 2'—, w ozdobnej oprawie . . K. 2'60

Hauch C. TAJEMNICA PEWNEJ ROD2 INY POL­
SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewiczów a, 
Lwów, 19o3 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1’80

Heryng Zygmunt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonom iczne ze stanow iska nauki o energii. 
Cena K. 3’—, dla prenum eratorów  K. 2 —

H ob so i Jan A. łO ZW Ó J KAPITALIZMU W SPÓŁ­
CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K 6'25, dla prenum. K 4 — 

Hofmanowa Klementyna z Tańskich. WYBÓR 
DZIEŁ, tomów 0, wstępem opatrzył dr. Pioti Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3’—
w ozdob. opr. w 3 tomach . K. 4'80

Jeż T. T. (Zygmunt MiłKowski) HRYHOR bERDE- 
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Je ­
den z wielu . . . . K. i'2d

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) DC SPÓŁO^YW A- 
TEL1. List otwarty . . . 1 . K. — "29

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowsid) O BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów, Albanii, 3 tomy, wydanie 
jubii. z portr. autora. Lwów, 1903 . . k . o"—

Jeż T. f . (Zygmunt Miłkowski) S) LWE1 Y EMI­
GRACYJNE. Wielka M-ka . . . . K 6 -

Koskowski Bolesław. FINLANDYa Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą Cena K 2'60, dla
p re n u m e ra to ró w  K. T8C

Krajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GrALICYI 
,'1833— 1841), Lwów, 1903 . . K. ł '20

Kraszewski J. I. (B. Bolestawita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle os, powstania K. —-6(1 

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAjOMl, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . K. —’60

Laskot ski Kazimierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), L.wów, 19U0 . . K —'ód

Lie Jonas. DZ YDUN1Ó. Przekład z dućiskiego,
Lwów, 1900  K. --60

iWachai Jan. MaGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski, Z przedmową A. Langii go . >ć. 2‘—
Dla p re n u m e ra to ró w  K. 1"—

M aszewski Stanisław. SYCYLIA W LATACH 184b
i 1349  K. —-60

Pavoi u.iusz. KSZTAŁCENIE WOLI. Wyd. II. Prze­
kład J. K. Potockiego K, 2-61'
Dla pienumeratorów . . . . .  K 1 "80 

Piło .1. PSYCHOLOGIA PIĘKNA 1 SZTUKI. PrzeKr.
A. Morzkowskiej K. 2'— . dla prenum. K. 1'20 

Prevost Marceli. SZCZĘŚCIE W MAŁŻEŃSTWIE, 
tłum. Anastazya Świderska, Lwów, 1902 . K. —’60 

Przygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
OBk AZKACH. L --JV , 1903 K. T5C

Rod 3dward. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów,
1903  K 1-20

Robertson J. HUMANIŚCI NOMOŻYTN1. Studya 
socyoiogic/ne o Carlyle’u, AAiHu, Emersonre, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z oryginału ang. prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opa*rzył Jar Ste 
cKi. Cena K. 2’6u, dla prenun.eratorów . K. 1'80

l i l i i : I N I I :

R o i a n  K. MUSZKA pow leść, Lwów . . K. 3 -
Rumanowska fet. Ń .O MICH GANEM Opowieść 

z życia wycnodźców polskich do Ameryki. O dzna­
czona I. nagroda . . . .  . K, -30

Rośny J. H DOKTOR HARAMBUR Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeldówny K 1 /0

rt .ssow ski Stanisław. MOjA CÓRKA, lw ó w  K 2 SG 
Kossowski Stanisław. PSYCHE, poezye,- wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów K. 3 — 
R°veta G. LULU, powieść, przekład z włoskie­

go . i . . .  K -  -60
Rozwadow,ki Jan, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi o |ego terenie. . F . T20
Sclavus W iesław. UGODOWCY, powieść. Wydanie 

iii. Lwów, 1903, K. 3"—, w ozd. oprawie K. 3"60
Seignobos K. DZiEJE PCJLITYCZN EUROPY’ 

W SPÓŁCZESNEJ. Rozwó; stronnictw i form poli­
tycznych 1814—1899 2 1. K 10'4t), dla prenum K. 7"50 

Słowacki Juliusz. Makryna Mieczysławska Wydal 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z pou . :tam; 
przełożonej kiaszm ru i poety . . . K. 2 —

Sołtan Abgar. PANNA SIEK1ERCZANKA -  f  rkic
L w ó w .....................................................................K. 2 '—

Spencer Herbert. 1NS 11 UCYF ZAWODOWE 
Z oryg. angielsk. 1 urn. Jar. Stecki . . K. 16(1
dla prenum eratorów  , . . K. 1"50

W asilewski Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów 
1903 . . • • 4 • . . K 1 26

W asilewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKIEV ICŻA, 
Lwów, stron 300 . • . . . K. S&i

W iPRAW lE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ. 
Dwie konfereneye, materyały do programu polityki 
narodowej Galicyi . . . . . K. 120

Wazów Jan. KRóLOWA YAZAŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył 
J - G • • • . . .  K 180

W ells H. G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, przekład 
z angielskiego, Lwów . . . . ję _ - ó(j

W ilkoński A. RAMOTY i RAMOTK1 . k! — 60 
W iton lan. ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. 2-60, dla prenum eratorów K. T50
Zm ogas BARCIKOWSCY, powieść, . . K. 5 —
Zora DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1'20

lilii: I f l l l l ^
Cdpow iedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński.

Z  drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
NaKładem Spółki w ydaw niczej w e  L w ow ie, S*ow. zar. z ogr. poręką.

Papier z fabryki Braci FiałkowsKich w białej i Czańcu.


